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Wiadomości zagraniczne.

—  Prussy .  —

Sej.n prowinćyonaliiy Pruski w Gdańsku po
stanowi! (i. 12 b. m. upraszać Króla,  aby. ko* 
Jej żelazna z Berlina do Pruss a t> tanowicie do 
Gdańska,  poprowadzoną była przez Kistrzyn,  
Sohneidemijhle (Pi ł ę) ,  Bydgoszcz i Tczew (Dir- 
schau).  Następnie naradzały się Stany tejże 
prowincyi nad rządowym projektem do ogólnej 
orgairzacyi szkół  elementarnych w prowincvi 
Pruskiej.  Artykuł pi rwszy tego projektu s ta
nowi ,  iż każde dziecko,  nie mogące w domu 
pobierać stosownej nauki, musi po ukończonym 
6 rokit  życia do szkoły być posyłanem.

— H ag a  15 L u teg o . —
” Pensya czyli raczej  lista cywilna nowego 

jlnego gubernatora (Landvogt )  hollenderskich 
•ndyj wschodnich ustanowioną została na 240,000 
złhol. W  ogólności kroi nie zaniedbał nicze
go ,  abv p. lloelm.sscu skłonić do przyjęcia te
go ważnego urzędu.  Rochussen j e s t  wdowcem 
i dzieci swoje ,  będące jeszcze w wieku mło- 
dociahem, musi w Europie pozostawić.  Dla 
spokojnośei jego zapewnił  go król ,  że na p rzy
padek śmierci wszystkie jego dzieci zaadoptuje.

— M iinchen  10 Lutego . —- 
Dzisiejszćj nocy spadło tu wczoraj  nadzwy

czajnie wiele śniegu,  a nad ranem przy wypo- 
godzonem niebie mieliśmy 16 stopni tnrozu.

—  B r/ise /la  15 L u teg o .  —
Rząd franćuzki przysłał tu kilku urzędników 

pocztowych z poleceniem obżnajomieuia się ze 
służbą pocztową,  na belgijskich kolejach żela
znych zaprowadzoną.

—- P a ry i  18 L utego . —
Postanowionem zostało,  aby w Dżemma Ga- 

zaua l ,  zachodniej granicy pobrzeza Algieryi ,  
urządzony był stały wojskowy zakład.  Abd-el- 
Kader  nie przedsięwziął  w prawdzie w ostat

nim czasie żadnego poruszenia,  jednak lal: w 
Marokko j ak  w Algieryi zmuszeni są dawać 
ciągle baczenie na niego, szczególniej  mają 
o b a w ę , ‘ aby mu się nie udało rozszerzyć nie
porządek i anarchię w państwie marokańskiem, 
albo nawet  opanować tron marokański.  Ostat
nie wiadomości z Algiery: dochodzą do dnia 7 
b. m. Cala okolica Algieru pokryta była śnie
giem aż do brani miasta , co od czasu obsadze
nia Algieryi przez francuzów nie miało miej
sca.  Naczelnicy - a rabscy, którzy ’ zwidzili w  
ostatnich czasach Fra ncy ę ,  powrócili  już do 
swych siedzib.

Carim Efeudi , poseł turecki przy dworze 
londyńskim,  który w  Konstantynopolu wsiadł 
na okręt  franćuzki Scam at/d rć , p rzybył  d. 1^ 
lutego w towarzystwie 14 osib do Marsylii.

Na dzisiejszem posiedzeniu izby deputowa
nych, odczytał najprzód p. Debelleyme swe spra
wozdanie względem funduszów tajnych,  potem 
w imieniu większości kommissyi zaproponował 
izbie,  aby przez przyjęcie lego projektu udzie- '  
liła ministrom uchwałę zaufania,  i odczytał sam 
projek t ,  nad którym rozprawy naznaczone zo
stały na czwar tek.  Następnie pułkownik Les-  
pinasse wystąpił  z swym projektem względem 
spłacenia zaległości legii honorowej ; z powodu 
j e d n ak ,  że minister sprawiedliwości przedłożył 
właśnie w tymże przedmiocie projekt ,  żądat 
odłożenia rozwinięcia swego p r o j ek tu ; na co 
też izba zezwoliła i przystąpiła do roz t rząsa
nia projektu względem odkupu akcyj na ka
nały.

Zaproponowany przez hr. Daru projekt  wzg lę 
dem ograniczenia gorszącego ażyotars twa pro- 
messami na akcye kolei że la znych , wzięty zo
stał za przyzwoleniem ministra robót publicz
nych pod rozlrząśnienic.  Ale powstały prze
ciw temu powszechne rek lamacye , począwszy 
od samych dzienników ministeryalnych aż do
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organów ultra-legitymislów republikanów,  i 
to z rzadką jadnomyślnością na tych samych 
powodach oparte.  Wszyscy u * aźajq , źe przy
j ęcie  projektu hr. Daru ,  zrządzi łoby przcszko'  
<lv w przemyśle prywatnym i wywarłoby szko
dliwy wpływ na przedsięwzięcia kolei żela
znych,  o.d których odwróciliby się i przedsię- 
bierev i kapitały. Z drugiej strony n ie j cs t jc sz-  
cze dowiedz ionem, czy ten projekt położyłby 
rzeczywiście koniec nadużyciom aźyotarstwn..

Arcybiskup w Ritcn' wydol list pasterski do 
całego duchowieństwa swój archidyccezyi , w 
który . 1 1 formalnie zakazu je ,  aby duchowni w 
żadnych pojedynczych pismach ani w dzienni
kach z polemiką nie występowali ,  lub cokol
wiek bądź bez jego zezwolenia nie. ogłaszali.

Związki pocztowe we wszystkich kierunkach 
są ciągle jeszcze nieregularne w skutku w sz ę 
dzie upadłych wielkich, mas śniegu. W  -połu
dniowej Prancyi jeszcze gorzej wygląda niż w 
północnej,  ale i zląd opóźniają się bardzo pocz
ty. Mrozy t rwają j e szcze ciągle, ale śnieg już 
nie pada.

— L ondyn  11) Lutego  —
Na dzisiejszem posiedzeniu izby deputowa

nych lord Russel zapowiedział ,  że na iiastę- 
pnem zgromadzaniu jeneralnego komitetu,  zaj
mującego się roztrząśiiieiuem zaproponowanych 
zmian w e t a ch  od cu kr u ,  zaproponuje następu
jący dodatek: » Zdaniem izby j es t ,  że zapropo
nowany przez rząd plan względem celi od cu
k r u ,  w zachowaniu różnicy między cukrem pło- 
dowanym przez wolne r ę c e , a cukrem wyro
bionym przez niewolników, jes t  bezpożylecziiy 
i łudzący,  źe takowy powiększa tylko z ł e ,  któ
re w y n i k a  z  ochrony udzielonej kolonistom ko
sztem konsumentów,  i źe tenże na koniec ze 
względu swego wpływu na dochody publiczne, 
czyni nie pewnem i niepodobnem zniesienie po 
upływie trzech lat podatku od dochodów.« Po- 
czem lord Askley, znany przyjaciel ludzkości i 
reprezentant  młodych i słabych fabrycznych ro 
botników, przedłożył wniosek względem uregu
lowania cza,su pracy dla dzieci w drukarniach 
perkalów w Anglii i Irlandyi. Dzieci bowiem 
te znajdują s>ę w tein samem położeniu jak 
dzieci w ftfKlrykae.il; których położenie starał  
się przy dawnie iszych okolicznościach polepszyć. 
Są to dzieci od 4. 5, (5, D i 10 lat; liczba ich 
wynosi około 2 5 , 0 0 0  Czas pracy dla tych dzie
ci oznaczony jest na 12 godzin dziennie,  ale 
najczęściej  rozciągniony. jest do 16 godzin.  Mi
nister spraw wewn.  sir James Graham,  nie sprze
ciwiał się temu wuioskowi ,  i lord Ashley ot rzy
mał pozwolenie do przedłożenia swego bilu.

—  R zym  8  L u teg o . —
Hrabina Nassau,  wdowa po zmarłym królu 

holenderskim,  przybyła do tutejszej stolicy.
W skutek burzy dni ostatnięh, wiele mniej

szych statków a nawet  większych okrętów ro z 
biło się przy brzegach rzymskich.

— N °a p o l  8  L utego . —
W  tych dniach ogłoszono wyrok na kilka 

osób,  zawiklanych w zabiegi poli tyczne; żadna

jednak z nich nie została na śmierć skażaną,  
ale na 30 letnią karę na galerach.

Okoliczne góry są wszystkie śniegiem po
kry te ,  i przy zachodzie słońca, zwłaszcza nrzy 
panującym wiet rze wschodnim, wspaniały przed
stawiają widok. Temperatura 6 ,  7 do 8 sto
pni ciepła dokucza nam pczytein barflziój niże
li tyleż stopni zimna w Niemczech.

Xźę  Aijuila z małżonką sw oją ,  xiężniezką 
brazyl i | ską ,  zamieszkuje od czasu swego przy
bycia część zaml.u królewskiego,  dopóki jego 
wlasu.y pałac nie będzie zupełnie wyrestauro-  
w a Iii' i urządzony,

Apanaźe xięoia Capu v , na jsiiSszego brata 
królewskiego,  wynoszące rocznie 70,000  du
katów,  zalrzyniywano są jeszcze  ciągle, dopó 
ki się ten x źę  nie zdecyduje powrócić do kra
je. i dopóki małżeństwo jego z Angielką pod o- 
znaczoneini przez króla warunkami nie zos ta
nie za prawe uznanem. Xiążę ten pobiera te
raz nie więcej jak tylko 12,0:1-0 dukatów z m;L 
joralu w  Sycylii ,  i mieszka pod Bruxellą,  zkąd 
prowadzi proces z rządem bnata swego

C Z A R N Y  S T A R O S T A
,C iąg  dalszy;

X i ą żę  w y c i ą g n ą ł  z nclaneoi zdziwieniem obie 
ręce  ku n i l m u  i r z e k ł :  „ P r z y j m u j ę  cię z ca łego 
serca , jako najmilszego dla innie ze wszys tkich.  

•Bo i k o m u ż  m ia ł b y m  of iarować  chętniej  r ęk ę  ind; 
s ios l rzrnicv,  jeźli nie tobie , panie  s t a ros to  , k tó ry  
jesteś najzaufańszy in z inoich p r z y j a c i ó ł ,  i p r a w 
d z i wy m męż em w  ca ł em znaczenia tego s łowa?."

„ D a je s z  ini t edy  s ł o w o ,  M o ś d  xiążę?" z a w o 
ł a ł  starosta u r a d o w a n y .

D a j ę ,  o ile to odci/mic zależeć b ę d z i e \u  o d p o 
wi edzi ał  d ą ż ę  Wiśniowiecki .  „Ni e  ż ą da j  w s z a k 
ż e ,  a by m moją  siostrzenicę przymus/ .  O do o d d a 
nia ci reki .  Zyska j  sobie jćj s e r c e ,  a ja chętnie 
z a wi ą z a n ą  między winni  p r zy ja źń  p o t w i er d z ę . "

Podczas tej r o z mo w y  s ł yc h ać  b y ł o  na d w o r z e  
t ur ko t  z a j eż dża j ącego ,  p o w o z u ,  a w k r ó t c e  oznaj 
miano xięeiu p r zyb yc i e  panny  de Raschau.  ™la_- 
ros ta  p o ż eg n a ł  s‘ię z kanclerzem i w y s z e d ł ,  o t r z y 
ma wsz y w p r z ó d  / u pe w n i e n i e ,  iż jest każde go  cza1-  
si. milo wr do mu xięeia w i dz ia ny m. — Będąc  na  s cho- .  
d a ch  z a t r z y m a ł  się n a d i w i l ę  i o d e tc h ną w sz y  cięż - 
k o ,  uderzy  ł r ę k ą  o.szablę i r z ek ł  do  siebie; . ,Wiein 
czego pragnę!  JcstLo na jwiększa  p o c h w a ł a ,  j ak ą  
sobie ka żdy  dać  m o ż e ,  sk or o  umie znaleść ś rodki  
do  os i ągnknia  t eg o ,  czego z a p r a g n ą ł . “

Nie p r z e d s i ę b r a n o  z razu z a m y d l  n i e p r z y j a 
cielskich k r o k ó w  przec iw x'ęcio ■ Wiśniowiecki emu 
Wyzn a cz o no  te r mi n drugiej  d e k c y i ,  a Wielki  k a n 
clerz l i tewski  p o w r ó c i ł  z n o w u  do swego  p a ł a c u  
w W a r s z a w i e ,  gdzie codziennie p r z y j az ne mu  s t r o n 
n ic t wu huczne  bie uady w y p r a w i a ł .  I  dainy t akże  
o k a z y w a ł ,  się p r z e  t y d j  ucztach.  Xi ężna  knn cl e -  
i zyna  p r z y j m o w a ł a  z c z a ru ją c ą  upr ze j moś ci ą  l i 
cznie z eb r an y ch  gości ,  a piękna k u z y n k a  jej ,  M a 
tylda , p r z y c i ą g n ę ł a  mimowolnie  s w o j e ®  p o w s z e 
chnie wiclii ionctr. i  wdz i ękami  nie jednego, z a p a l c z y 
we g o  prz ec iwn ika  na s t ron ę  saską .  Z agr an ic zn i  
pos ł owi e  unikal i  s t a rannie  wsze lkiego o t wa r t e g o
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u dz ia łu  w  tych  s t r onni czych  z eb ran iach  , chociaż 
b a r d z o  radzi  na to p a t r z y l i /  gdy i ch p . zyboc zn i  
k a w a l e r o w i e  na  ws zys tk i ch  zgromadzeni ach i bie
si adach b y w a l i ,  p r zezco  p anowi e  a mba sa dor owi e  
nie ina l v w p ł y w  na wszelkie  s t ronu ie i wa  w y w i e 
r ać  nicgh- Z  tego p o w o d u  wi dy wa ni  też  h r a b i e 
go O r t e n b u r g a  codziennie  w domu  xięcią Wi ś t uo -  
w i e c k i e g o , d o k ą d  jeszcze i .własne serce czułego 
p oc ią g a ł o  młodzieńca.

Przy jednej  z t ak i ch  birsiad pusl i  zegł b y ł  h r a -  
bia-aOrlcrduing Matyldę  po raz p i er wszy  pb d ł u 
giem niewidzeniu.  Pozna ł  ją  na tychmias t  sk oro  
t y l ko  w ś t ą p i ł  do sali. Sta ła  p o ś r ó d  l iczn/go d a m 
skiego gr ona  i b v ł a  jak .się z d a w a ł o  zajęta ni iną  
r o z m o w ą  z jakimś mężczyzna .  J tego p oz na ł  też 
zaraz  h r a b i a ,  by ł to  bowiem ten .sam, którego już 
p r z y  p i e r ws zyc h  odwi edzi nach  u zięcia kanclerza  
s p o t k a ł  —  p an  starosta Tarczyński .

Sc ice  m łode go  k o chan ku  p r ag n ę ł o  powi tać  jnk 
na jpr ędze j  t owar zyszkę  swojej  mło doś ci ,  która  mu 
łe. r ję .jeszcze d r oz s z ą  się s l a ła* j / - -  j akże  chętnie 
h y ł h y  się w y r z e k ł  nu zawsze rego olarzaja.ifcgo go 
b l a s k u ,  g d y h y  h y ł  m ó g ł  w tej chwil i  na jp i erwćj  
do  mój p o s p i e sz y ć! - - L e ę z - s u r o w a  cle kicia n a k a 
z y w a ł a  m u  w p r z ó d y  z łoż yć  u k ł o n  xiężnej  i xięcui,  
powi t ać  p rz od y m n ó s t w o  dos to jnych o s ó b ,  p o m ó 
wi ć  z k a ż d ą  ki lka obojętneel i  wygazów1-, a d op i er o 
polein wol no  mu b y ł o  pos ł uc hać  g ł osu  sc ica .  Lecz. 
chociaż  zdała od  nle j ł^nie  spuści ł  jej z oka ani na 
chwi lę .  .Także uprze j mi e  r o zma wi a ł a  t m z o w y m  
C z a r n y m  St ar os t ą!  Cz yż  się w  nićj ż adne  nie o d e 
z w a ł o  przeczucie,  iż najwii  r r re j sze  s e n  c . jakie t u 
taj  naąizicim dla mej  beje., l ak bl isko JJrzy mej  - się 
znajduje?  I .ub m i a ł ż - b y  się stać jej obojelTiym?...  
Nagle o b l a ł ' ż y w y  s z ka r ł a t  jej lice; nic umia ła  u d a 
w a ć ,  uczuci:  niewinnej  piersi  odbi ja  się zawsze  j a 
sno w  oeza cli i w  t war zy .  1 Nie b y ł ą  u p rz e d z o n ą  
ze  go dzisiaj zobaczy,  i dla j o t o  nie m o g ła  p okr yć  
wz rusz en i a ,  jakie j ą  n a r az  g w a ł t o w n i e  o w ł a d n ę ł o .

P o p r a w i ł a ,  w p r a w d z i e  na tychmias t  ro z t a r gn i oną  
o d p o w i e d ź  , k t ó r ą  by ła  d a ła  p r z e d  c h w i lą  p an u 
staroście T a r c z y ń s k i e m u ,  lecz zazdrość  ma b y s t r e  
oko.  P ł o m i e n n y  w z ro k  s tarosty t k w i ł  z coraz  
bardzie j  r oz pa la j ą cą  się namiętnością na  jej n a d o 
b ny c h  r y s a c h ,  r o z g r z e w a ł  się coraz silniej u ja
snego świa t ła  jej s po j rzeń  , które  ws zy s tk i ch  n ie 
w y m o w n ą  p rz en ik ał y  s ł o d y c z ą  - - n a g l e  z w r óc i ł  
się uotein b ł y sk a w i cy  za ś ladem jej pięl tnycli  oczu,  
gdy n a  wi dok k oc hanka  zdradzieckim z ap ł on ęł a  
r u m i e ń c e m ,  i d os t r zeg ł  zby t  w y r a ź n i e  p r z ycz ynę  
jej wzruszeni a  ; bo s ł o w a  0 ' t e n b u r g a  , k tó r e  n i e -  
u o w n o  przy  owein  spo t kan iu  u xięcia kanclerza  
s ł y s z a ł ,  nie zgas ły  jeszcze w pamięci  T a r c z y ń s k i e 
go- Z ł o w r o g j c  drganie  s k r z y w i j o  usta  starosty,  
z ap owi a da ją c  b u r z ę ,  która  w1 jego w n ę t r z u  za 
w r z a ł a ;  dziki w z r o k  jego p o w l ó k ł  się c za r ną  c h m u 
rą ;  lecz. Matylda nie u w a ż a ł a  tego,  jej lice zajaśnia
ł o  b ł og im uśmiechem szczęścia,  g d y ż  p r o w a d z o n y  
p r zez  xieżnę , zb l i żał  się wreszc i e  do niej  t ak d ł u -  
goi i tęskniony przyjaciel  ; k tórego w i d o k  b y ł  dla  
niej jak g dy b y  p oz dr owi en i e  z dni  jej młodości .

(1). C. 7l.~)

PUZYJK.CMĄI.t DO KIUKOWA.

Od tlnia 4 do dnia 5 Marca.
Lasocki  FeUx Li nowsk i  A d a m ,  Skr z vń sk i  Jan 

ob. ,  Rogo ws ki  Andrze j ,  Blesz,yńska Emil ia ob. ,  z 
Pol ski ;  — Cafaygt to L u d w i k ,  Azar t o Kar ol ,  R z e -  
enak W e n z i l ,  Makowski  K o n s t a n t y n ,  Biedniecki  
L u d w i k ,  z Gal icy i

fr^yjcchnlt z Krakotra
Nowowi ej sk i  Mikołaj ,  L e w i ń s k a  Fr anc i szka ,  Bc-  

k e r  J u l i us z ,  d i a b e l s k i  Józe f ,  D e m bs k i  Karol ,  R a b 
ska '  Emil ia , Ko mor ni ck i  W a l e n t y ,  Srcdni eki  J an ,  
Maj ewski  Karol ,  do Polski;  —  Pazor sk i  J a n ,  Mi-  
l icwski  W al en ty n,  do  Gal icy i.

D o n i e s i e n i a  U r z ę d o w e .

Ano ■ U*3f*.
WY Tt ZI Ał i  SPHAW" . W R W N Ę T R Z inYCH  i  P I I I . I C Y I  

W S E N . l C I K  K Z A D Z A C Y M .

W olnego  A iepowiegłego i scis/e . te/tlra//iego  
M iar (a K rakow a i  Jesu  Okręgu.

Podaje do powszechnej witttlowo.ści, że w myśl 
uchwttly Senatu Rządzącego z d. 14 Lutego r. 
b.  N. 770 odbędzie stę w biórach Wydziału pu
bliczna licytacya przez sekretne deklaracyc , na 
ręee Senatora w  Wydziale Prezydująeego do 
dnia 18 Marca r. b. do godziny 1 z południa 
składać się ma jące , na wypuszczenie w przed
siębiorstwo odbudowania zerwanych ; naprawie 
nia uszkodzonych Tam w brzegach Wisły pod 
wsią M ęt ko w em ; cena do licytacyi w summie 
złp.  898  L gr  10 naznacza s ię ,  prayczem do
dane będą przedsiębiorcy dnie pomocne od gro 
mad za szarwat k tamowy w ilości ciągłych 511 
i pieszych 3800 ;  radium  w  kwocie złp 1*00 
każdy z pretendentów w Lassie Głównej złoży,  
która toż złożenie na wierzchu zapicczętowauej 
det ląracyi  według wzoru w D zienniku  R z ą 

dowym  i Gazecie  zamieszczonego podawać się 
winnej , poświadczy.

fV zór do D eklaracyi.
Ma skutek, obwieszczenia Wydziału Spraw 

Wewnęt rznych  i Policy i z dma 27 Lutego 1845 
r-.‘ M. 1030 względem odbywaćsię mającej licy
tacyi na odbudowanie ze rwanych i naprawą u- 
szkotlzonych tara w brzegach Wisły pod Męt
kowem składam niniejszą deklaracyą,  iż przed
siębiorstwa tego podejmuję się za summę (tu 
wyrazie l i lcram: cenę)  i t akowe-wedle warun
ków licytacyi przezemnie przejrzanych i z rozu
mianych,  w zupełności .i jak najdokładniej usku
tecznię,  zaświadczenie Kassy Głównej na zło
żone vadium  znajduje się na niniejszej dekla
racyi zamieszczone [tu wyrazi  da tę ,  podpis i 
miejsce Zamieszkania).  Ostrzega s ię ,  aby de- 
klaracyc pod icb nieważnością pisane bvły wy
raźnie,  bez | i rzekreśleń lub zastrzeżeń,  na wierz
chu zaś napisanem być winno1. »Dekl«racya o.d- 
» nosząca się do licytacyi na budowrę i naprawę 
.Tara  w brzegach Wis ły  pod Mętkowftm* tu

v



dzież poświadczenie Kassy Głównej na złożone 
radium .

Kraków d. 27 Lutego 1845 r.
Senator  Prezydujący

KOPFF.

Referendarz L. W o lff.

N r  o 584.
W Y U Z U Ł  S F K a W  W E W N K T K Z N Y C I ł  I P O L I C Y !

W  S E N A C I E  R Z Ą D Z Ą C Y M .

W olnego N iepodleg łego  i  ściśle N eutralnego  
M iasta K rakow a i  Jego Okręgu.

Na zasadzie uchwały Senatu Rządzącego z 
dnia 28  Czerwca 1844 r- Nr.  3 ,034 po dopeł
nieniu j u ż  poprzedniein przepisanych w tym 
wzglądzie formalności,  sprzedaną będzie na d. 
27 Marca h. r. o godzinie 10 przed południem 
w drodze licytacyi pobi eżnej w hiórze Wydz ia
łu Spraw Wewnęt rznych i Policyi odbyć się 
mającej ,  kamienica pod L. 220 w Gm II. przy 
ulicy Franciszkańskiej  położona,  do funduszów 
Dziekanii Kolłegialy W W.  SS. należąca.  Cena 
na pierwsze wywołanie z urzędowego oszaco
wania wynikła jest  złp. 15;342 gr  13, radium  
zaś  w które pretendenci do licytacyi zaopatrzyć 
się 'winni , w kwocie zip. 1534 ustanawia się.
0  innych warunkach bliższa wiadomość w bió- 
rze Wydziału Spraw W ew n.  i Policyi powzię
tą być może.

Kraków d. 2(5 Lutego 1845 r.
Senator  Prezydujący,

K O P F F .

( I r . )  Referendarz L.  W o lf f .

N r  o 814.
TRYBUNAŁ 

W olnego N iepodległego i  ściśle N eu tra lnego  
M iasta K rakow a z Jego Okrągu.

Z powodu wniesionej przez P. Filipa Kraw
czyńskiego pełnomocnika sukcessorów po ś. p. 
Stanisławie i Katarzynie, z Żukowskich Kozłow
skich małżonkach pozostałych prośby o p rzy
znanie im spadku z domu pod L. 361 z placem
1 ogródkiem w mieście Chrzanowie będącego 
składającego s ię ,  i przepisanie tytułu własności 
na rzecz tychże sukcessorów,  iniauowicie z spad
ku po Stanisławie Kozłowskim ua Franciszkę z 
Kozłowskich Krawczyńską , Olimpią z Kozłow
skich Reid,  Helenę i Wale rego Kozłowskich po 
J cz ęś c i ; zaś z spadku po Katarzynie z Ż u k ow 
skich Kozłowskiej na tychże samych sukcesso-

B B o u ies ien ie

Niżej podpisany ma zaszczyt  do- 
nieść Szanownej  Pnb]iczności , iż o- 
tworzywszv nowy Warszta t  wszel

kich wyrobów Rymarskich szczególniej zaś

rów , ,p ró cz  Walerego z drugiego związku po
chodzącego syna po |  części ,  po wysłuchaniu 
wniosku Prokuratora w ruoc art .  1.2. ustawy 
Hypoteeznej wzywa wszystkich interessowanych 
prawo do spadku po wymienionych Kozłowskich 
małżonkach mieć mogących,  aby się w terminie 
3 miesięcy o spadek z slósownemi dowodami 
ao Trybunału zgłosili ,  gdyż w razie przeciw
nym po upływie zakreślonego t e r m i n u n a  rzecz 
zgłaszających się tytuł do wymienionej powy
żej nieruchomości przepisanym zostanie.

Kraków d. 17 Lutego 1845 r
Sędzia Prezydujący,

M ie j u szewski.
(2r  ) Sekr.  L asocki

G E N Y  Z  B O Z  A  
N a  ta r g o w ic i j  p u b l i c z n e j  w  K r a k o w i e  w  3  eh  

g a t u n k a c h  p r a k t y k o w a n e .

Dniu 3 i 4 i . l i t rt \ ;u | i . I . t n . 1Kb a i . X  L sck

Marca; 0d~ <T) | 0 ł do od d 0
184 o  roi,’u

i - U z . J z. z. n- z . Z . «•
I i i / .  Pszenicy. 20 I - 2! 20 18 — 19 — --- 17 __

,, Ży ł a . ....... 18 ■9 16 6 17 — — --
,, Jęczmień. 16 15 17 — ~ — Ir* J _ ---

Owia  . ... 9, 20 10 — — -* » 1;/ - - —
, (Irocliu. . 22 ■ — — — 21 — - --- — —

,, J.tgieł.-. . 35 _ 36 — — — 34 . _ — --- — --
,, laZ<‘paL;il. _ _ 32 25 26 _ — — __ ---
5, Ta t ark i . . ; _ — — __ — — - — — —
,, Soczewicy — .... - - - — — —

Prosa, . . , . — — — — — - — — —■—
,, Wie l ogr . — 24 — — — — — — — — —
,, Ziemniak — — — — — — -- — — r - — ---
,, Kionic/.ynv — -- 130 _ - — 124 ~ — — —

Centnar si na od zł. 3 
nar  słomy od z h 3 gr.  
Masła garniec od złp.

gr. — 
20 do 

8 gr,  -

do zł.  2 
zł.  3 gr.  

— do złp

(•’U

10

r.

gr

12 Cent-

Ja j  kurzych kopa 
.Drożdży wanienka od złp. 3 ffr - 12 do złp.

2
4

---

Okowity garniec z Opłatą od zl. 3 *T. i do.złp. i g 1.2
Spirytusu garniec /  

Sporządzano w
H raków d. 4

opłatą od zip. 5 do , łp 5 r. 12
biorzc
Marca

li orni ssana tu 1 
184i> r.
Kom missąrz 

l i \  D o b r

ai’go\vn> o.

Targowy.
ztfnffi.

LOTERYA KRAJOWA.
W  ciągnieniu 1140 dnia 5 Marca 1845 

roku w przytomności osób od Rz.ądu do lego 
wyznaczonych ,  wyciągnięte z koła zostały n a 
stępujące Numera:

69 .  -  76.  — 80. -  29.  -  86

Pzy.szłe ciągnienie 1141 przypada dnia 12 
Marca 1845 roku.

p r y w a t n e .

Szorów Angielskich, Chomont Krakowskich i t. p. 
poleca się z temiż za j ak najpomierniejszą cenę.

Mieszka w kamienicy P Derychowej  przy 
ulicy Floryańskiej N.  550.

Jan K a ra ś .


